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W i a d o m o ś c i  K  r  a j  o  w  e .

S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  3 L is to p a d a .
Przez naywyższe rozkazy dzienne Ѵ . 2 7  

paźdz. Naznaczeni : Dowódzca G w a rd y i  p o łku
Grenadyerów K o n n y c h ,  Jene ra ł-M a jo r  Zass t t y ,
Dowodzeń іе у  b rygady іе у  D y w iz y i  le kk .ey  g w a r-  
dyysk iey  ja z d y ; Dowódzca G w a rd y i  yudku h u ­
z a r ó w , Jene raLM a jo r  С ііот иш ѵ  iszy , Dowodzeń 
%£riey b rygady teyże d y w iz y i ,  oba z pozostaniem 
ića d aw n ie jszych  obow iązkach .--  D . 29. R o lkow - 
n ik  G w a rd y i  іе у  A r t y l l e r y y s k ic y  brygady, Be- 
m iezow , u w o ln io n y  ze służby, dla przeznaczenia 
do obo w iązko  w c y w i ln y c h ,  w  randze R zeczyw i­
stego Radzcy Sra nu.

—  Przez naywyzszy u k a z ,  w ydany  do K a p i­
t u ł y  O rde rów  , d. 17 zeszłego października, uay- 
łaskaw iey  mianowani K a w a le ra m i Orderów, i  P. 
Sz tabs-i-Ober-O ficerow ie  s łużby P r u s k ie j  i  A u -  
s trvack iey , na oznamionowarne szczególnego J e g o  

C e s a r s k i e f  M o ś c i  zadowolenia iS t  ey Л  Нпу 2go 
stopn ia  z C e s a r s k ą  K o roną : W o y s k  A ustryac- 
k ich  P ó łk o w n ik  pó łku  pieszego T rapa M adU ner-, 
na oznamionowanie szczególnego J e g o  G e s a ^ k i k y  

M o ś c i  zadowolenia : S. Л п п у  2ey klassy :• VXoysk 
A us tryack ich : P o d p ó łko w n ik  węgierskiego po łku  
huzarów CKSARZAitossyysbego Ktik te ti-, Dowodzca 
120 batalionu s trze lców po lnych  , I  oó p u łkow n ik  
M in c  ; Dowódzca G renadyersk iego , jegoź im ie ­
nia b a ta l io n u , P o dp ó łko w n ik  S irn u n ic z ^ K i r y s -  
syerskiego Cesarza Austryack iego p o łku  Podpu ł­
k o w n ik  F ilo -, Starszy Ad ju tan t Sztabu w  Cze­
chach , p ó łk u  pieszego A r c y  X ię c ia  Raynerego 
P o d p ó łk o w n ik  C z o rn ; Podpó łkowniK  po iku  p ie ­
szego X ię cia W e l l in g to n a  , X iązę  Szw arzc iibe rg ; 
M a jo r  JeneralneKo Sztabu K w a te rm n trzo w sk ie go  

\ o n  ‘ H e ic h e ; Dowódzca 2go polnego bata lionu 
S t r z e l c ó w ,  K a p ita n  M a rk iz -d e -G ra v is i;  Kap itan  
A r t y l l e r y i  Kuhn-, u rzędn ik  w y d z ia łu  Ochmistrza 
D w o ru  Austryack iego  S c h a rff i na^ oznamianowa- 
nie szczególnego J e g o  C e s a r s k i e y  M osct z m I o w o -  

len ia -  w oysk  P ru s k ic h : Dowodzący L ła u s k im  
Im ien ia  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  L , e s a r z e -  

w i o ż a  N a s i e r c y  p ó lk ie m , M a jo r  , H rab ia  von 
fT a ld e rse e : —  na okazanie szczególnego J e g o  C e ­

s a r s k i e y  M o ś c i  zadowolen ia : sgo Dragons.iego 
pó łku  M a jo r  von Hanneke ;  — na oznamionowanie 
szczególnego J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  zadowolenia: 
S. u d n n y  3go s to p n ia : woysk A u s tryack ich  : 2go 
ba'aIiopp strzelców po lnych , Dowódzca ro ty ,  K a ­
p i ta n -  P o ruczn ik  T e its z ; Dowódzca ro ty  p o ru ­
cznik D enkszte in ; adjutant ba ta l ionow y P o ru ­
cznik K a fk a  ; Kom m endant p lacu w  M unchen -  
n i d l z ,  teaoż bata lionu p o ruczn ik  D & iurkow ic  
węgierskiego huzarskiego C e s a r z a  Rossyyskiego 
p ó łku  A d ju ta n t  p ó łkow y , P o ruczn ik  Posselt; K o m - 
misarz o k ręgow y  M uncheng reck i,  u rzędn ik  JP id - 
m an  : — na okazanie szczególnego zadowolenia 
J e g o  C e s a r s k i e f  Mości: p rusk iey  s łużby 2go pó łku  
dragonów R ottm is trze : vonZobbe w o n  P iec. { l i .  1 .)

— Na prze łożenie  naypoddańsze P. Zarządza­
jącego M in is te ry u m  Narodowego Oświecenia, C e ­

s a r ^  J e g o m o ś ć  N ayw yże y  rozkazać r a c z y ł , zbu­
dować w  S t . -P e te rsbu rgu  nowe  astronomiczne Ob­
se rw a to r iu m , i opatrzyć je jak naylepszenn i n ­
s trum entam i. Do zamówienia ty c h  ostatnich nie 
zw łóczn ie  ma bydź przystąpiono. D la  zaczęcia zaś 
budowania  samego Obserwatorium , na p rzyśzłą  
wiosnę, N ay łaskaw iey  assygnowano 100,000 ru b l i .  
W y b ó r  dogodnego mieysca w b l iższych  g k jfh -  
cach s to l icy  poruczony C e s a r s k i e y  A ka d e m ii  Na­
uk . ( P .P .)  _________ _

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .

В г и х е ііа  d. 6 lis topada.
M arsza łek J\ln ison  przejeżdżał wczora tędy, 

udając się dó S t.-P e te rsbu rga . (G . P .  Si)

F r a n c y a .
P a ry  i  dn ia  f  lis topada .

Gdy K r ó l  zawczora do St. C loud  p rz y b y ł ,  
odw iedz i ł  Ad  jut anta swego, Barona ud tha lin , d la 
dowiedzenia się o stanie jego z d ro w ia ;  spodzie­
wają się rychłego już ozdrowienia.

Z  Tu lonu  donoszą pod dniem 29 paździer­
n ika, źe przed k i l k ą  dn iam i nakazane od R zą­
du rozbrojenia, nagle strzymane zostały. K i l k a ­
naście okrętów, które  p rzy  brzegach hiszpańskich 
k rążyć  m ia ły , p rze c iw n y  o trzym a ły  rozkaz.

— D n ia  5 —
K r ó l  wczora o po łudn iu  m ia ł  trzygodzinną 

radę z m in is tram i.
M o n ito r  dz is ie jszy zawiera postanowienie 

k ró lewsk ie  , 3 t. m. datowane, przez k tó re  obie 
Iz b y  na 2З grudnia są zwołane.

P i  zez d rug ie  postanowienie k ró lew sk ie  o« 
gtoszone są za przy jęte  i potwierdzone p ię -Lbu łl  
papiezkich, przez k tó re  X ią d z  G u a ly , A r c y - B i -  
skupem Л /by, X .  C asa ne lli-d? Is tr ia , B iskupem  w  
A ja c c io ,  X .  C haudru  d e -T re lis sa c , B iskupem  w  
M o n ta u b a n ^X . Double , b iskupem  w  Tarbes  i  X .  
C adaien, B iskupem  w  St. F lo u r  m ianowani ; b u l ­
le te potwierdzone są ze z w y k łą  fo rm ą zastrze­
żenia, że w  n ich n ic  nie znayduje się przeciwnego 
ustawie, prawom kra jow ym , swobodom i  zasadom 
Kościo ła Galiikańskiego.

W  teyże gazecie czytam y rozkaz d z ienny  
Marszałka Lobau, w  k tó rym  on g w a rd y i  naro­
dow cy  , za punktualność , z jaką się na zawczo* 
rayszey re w i i  znalazła, dziękuje, i  razem udzie­
la od K ró la  o trzymany re s k ry p t ,  wzywający M a r - ,  
śzałka, ażeby b y ł  tłumaczem nay wyższego zado­
wolenia  za okazaną przez nią gorliwość.

J o u rn a l-d e -P a ris  uwiadamia, że on, d la d o ­
wiedzenia się o rzeczyw istey l iczb ie  gw ardys tów  
narodowych, k tó rz y  się na zawczorayszey r e w i i  
znaydowali, udaw a ł się do Jenerała Jacquem inotf  
którego prawność nikogo zapewne w  w ą tp l iw o ś c i  
nie zostawi; ten odpowiedzia ł, że, podług d o k ła ­
dnego obliczenia, 3o,ooo lu d z i  zna jdow a ło  się na
re w i i .

Najnowsze l i s ty  г f ia y o n n y  pod 1 t .  m. n ic  p ra w ie  
nowego o H is z p a n ii  nie zawierają. W  jednym po-»' 
w tarza  się zapewnienie, ze Jenera ł S a rs fie ld  27go 
b y ł  w  M ira n d z ie , i  źe ztamtąd w ezw a ł załogą 
V i t t e r i i }w  przeciągu 4 oh dni podilarlź się, a w p rze ­
c iw nym  razie na to miasto p ó jdz ie .  /< P e rp ig n a -  
nu  donoszą, że tam ciągle spokoyność panuje.

W  l iśc ie  jednym z St. Je a n -P ie d -d e -P o rt, 
pod 28 oktobra, o s i łach K a ro l is tów  i  o po łożen iu  
ic h  następujące zawierają się szczegóły: „Lu d n o ś ć  
p r o w in c j i  B is c a ii  jednozgodnie oświadczyła się 
za D on  Ca/losem . K o lu m n y  K a r o l i s tó w , 3 ,oo® 
ludz i liczące, rozciągają się w  k ie ru n k u  gór od 
S antander  do P iena -ae-C am pos ,  i  stoją z w«ły­
skami Marszałka obozowego lgn a z io -d e -C re cd la s t 
wjbezpośredniem połączeniu; ostatnie co dzień p rzy­
b liża ją  się do miasta B urgos. Ъ inney strony p ro -  
boszczM erino  zaymuje pozycyą pod L e rm ą ,i  n iek tó ­
re  inne punkta, k tó re  Згоа tysiątrajni p iecho ty  i  З60 
ko n i  osadził. I n n v  oddział, 2,000 ludz i  l iczący , 
pod rozkazami P ó łkow n ika  Don F e l ix a  C aoro la  
znayduje się w  M cd ina -de l-C am po. G e r i l lasow ie  
rozciągają się aż do V a le n c ii. Don M a r t in  B e n - 
goęęhea} B ó ikgw u  j k  p iecho ty , Stoi na c łć lo



з,5оо lud z i  w  oko l icy  Tolosy , i  gotuje się do 11- 
derzenia na Jenerała Castańnos, k tó ry  800 ludź­
m i owe miasto osadza. — D yw izye  A !avayskie  
rozciągają się gościńcem m adryck im , aż do B r i -  
pieśca-, trzymają one całą rów n inę  B ia ja ,  m ia ­
now ic ie  Logrono \  C a laho rra , gdzie się, pod pre- 
zydencyą Biskupa, u tw orzy ła  junta.

Sentine lle-des-Pyrćnees  opisuje, źe w  ЛІта-у 
g ro  (prow. la Mancha) do u tarczk i między stronni­
kami D onC arlosa ,i  w ś l tn  mieście stojącym regimen­
tem huzarów K ró lo w e y  przyszło; zamiarem ka ro l i -  
czanów było, w  nocy na huzarów napaśdź; ale 
c i wcześnie dosyć b y l i  ostrzeżeni . i  tak p rz y ­
szło do u ta rczk i,  лѵ k tó re y  Ka ro l iśc i  m ie l i  80 za­
b i ty c h  i  70 ranionych.

Na wiadomość o sekwestrze dóbr Infanta 
D o n  C a r lo s a , In tenden t ich  appoplexyą zo* 
sta ł tkn ię ty ,  i  do życia p rzyw rócony  bydź nie 
mógł.

J o u rn a l de Debats  napełnia 4 r y  ko lum ny dżi- 
sieyszego swego numeru, mową JenCralnego P ro ­
kuratora  P e r s il , mianą na wczorayszćm o tw a r­
c iu  posiedzenia tateyśzego t rybu na łu  K ró le w ­
skiego. M essager des Chambres mniema , że la 
mowa jest d ługą i zawziętą dya lrybą  przeciwko 
d ru k o w i ,  oppozycyi, wolności, i  przeciwko wszy­
s tk im , przez rewolucyą nabytym prawom. Inne 
zaś gazety oppozycyyne, nie w yymując i  Temps, 
z większą lu b  mniejszą, o tey mowie piszą nie- 
powściągliwością.

Czeladź tuteysza piekarska pow róc i ła  d o ro -  
boty, po zapewnieniu dla nich przez gospodarzy 
wyższey p łacy. P rzec iw n ie  vvczora czeladź trze- 
w ika rska  i  świecarska, w  tymże celu zgromadzi­
ła  się, p ie rwsi p rzy  rogatkach Rochechouart , a 
d rudzy  p rzy  rogatkach Fonta ineb leau.

W  C on stitu tion e l czytamy: „Jeże l i  pewnym 
pogłoskom w ie rzyć  mamy, 29 września zebrało 
się w ie lu  oficerów', podoficerów  i  szeregowych 

- w  domu inw a lid ów , dla obchodzenia rocznicy na­
rodzenia X ięc ia  B o rd e a u x  * i  ie  M in is te r  w oy -  
s k o w y ,  jak ty lk o  dow iedz ia ł się o tym  osob li­
wszym festynie, лѵпеі kazał w y p ra w ić  z domu tych  
woyskowyoh, k tó rzy  b y l i  uczęstnikami tey u ro ­
czystości.16

P. P o u le tt -  Thompson pojechał ztąd napo- 
w ró t  do Londynu .

—  D n ia  6  —*
W c z o ra  na P o lu -M a rsow em  woyska garn i­

zonu tuteyszego występowa ły  na rew ią  przed K r ó ­
lem  Be lgów . Z na jdow a ło  się 24 bataliony i 4o 
szwadronów, w  ogóle 20,000 ludz i  i  96 dział. Prze­
ciąganie t rw a ło  l f  godziny. Znaydowali się oba- 
dwa K ró lo w ie  z trzema starszymi X iąźę tam i do­
mu. K ró lo w e  i  X ię ź n ic z k i  p rzyp a tryw a ły  się z 
balkonu szkoły woyskowey. O p i ł  do 4te y  F a ­
m il ia  K ró lew ska  powróc i ła  do T u i l le ry ó w ,  i  w ie ­
czorem znaydowała się na operze W ło sk iey .

M o n ito r  dzisieyszy zawiera rapport M in i ­
stra spraw wewnętrznych, i  na skutek jego po­
stanowienie k ró le  ѵзкіе z dnia 5 t. m., rozw ią ­
zujące gwardyą  narodową w  K o lm arze , i  n iezw ło ­
cznie nakazujące nowe jey urządzenie. W  rap- 
porc ie  tym  wyrażono , że podczas ostatnich roz­
ruchów  w  K o lm a rze , z g w a rd y i  narodow ey, k tó rey  
p ie rw szym  jest obowiązkiem prawom  posłuszeń­
stwo zapewnić i  spokoyność publiczną p rz y w ró ­
c ić  , na wezwanie, ledw ie  sto ludz i stanęło, 
chociaż legia tameczna z 1,100 ludz i składa się; 
dowódzca P ó łk o w n ik  B a ille t. okazał wprawdzie 
męztwo i  gorliwość, na równeż uznanie zasługu­
ją obywatele, k tó rz y  się s taw il i ;  jednakże p ow in ­
nością swoją M in is te r  bydź sądzę,uwagę K ró la  na to 
znalezienie się g w a rd y i  narodowey zwróc ić  i  po­
dać jey  rozwiązanie.41

Dohtze świadome osoby zapewniają, że n ie- 
sgoda m iędzy  PP . Soultem  i  H u m a n n  w  Radzie 
M in is t ró w  t rw a  ciągle. W  M essager czytamy o 
teyże rzeczy: „R ada  m in is terya lna, k tó ra  w czo ­
ra  do niejakieyś k łop o t l iw ośc i powodem stała się, 
w y łączn ie  zdaje się zaymować py tan iem , k tó ­
r e  raz już, t y lk o  co nie p rz y w io d ło  do rozw ią ­
zania gabinetu. Powiadają, iż szło o to: czy M a r ­
sza łkow i Soult ma bydź zezwolono lu b  n ie , na

k re d y t  supplementarny. Marszałek m ia ł  oświad­
czyć, że za odmówieniem tego k redy tu  nastąpić- 
by  musiało jego usunienie się; p rzeciwnie  P . “H u *  
m an n  ze swojey s trony  m ia ł zapewnić, i£ on u. 
stąpi, jeżeli na ten k re d y t  będzie zezwolono. Po 
d ług iem  naradzaniu się, rzecz odłożono do nastę­
pnego zgromadzenia M in is t ró w .

W czora  w ieczorem biegała pogłoska, że Je­
ne ra ł  S a rs f ie ld  wszedł do P it t o r i i . Journa l-des - 
Debats mniema , iż żadney prosto o tem wiado­
mości г B a yon n y  nie otrzymano, coby tę pogło- 
skę stw ierdzała; jednakże z w iadom ych już w y ­
padków' (?) wnosić można, że w  tey c h w i l i  w ła ­
dza K ró lo w e y  w F i t t o r i i  jest Uznana. L is t y  z B ayon ­
n y  pod i  t. m. p rzec iwn ie  tw ierdzą, Że Jenera ł 
b a rs fie ld  27 października do M ira n d y  nie wszedł, 
ale do B u rg o s , gdzie się okopuje, i  zkąd do M ir a n ­
d y  dopiero 3 igo ma w yruszyć. Pod ług  don ie ­
sień ou granic H iszpańskich, powstanie w  JYa- 
w a rz e , co dzień ma wzrastać, a P om pelona  od 
ger i lh isów  tak  mocno jest śc iśniona, źe bramy
miasta we dnie nawet są zamknione Gazette
de T ra n c e  bardzo niepodobną do p ra w d y  daje 
wiadomość z L isb o n y  pod 21 października, że D on  
M ig U e l z korpusem 12,000 do A b ra n te s  w yruszy ł ,  
w  zamyśle wkroczenia do H is z p a n ii.

Marszałek C lauze l 15go z m. na ko rw ec ie  
D ilig e n te  z A lg e ru  do O ra n u  w y jecha ł,  ztamtąd 
m ia ł udać się do B o n y  i  przez B u g ią  do A id e -  
r u  powrócić. 0

lago t. m. przez aukcyą mają przedawać k le y -  
noty, po X ię c iu  Kondeuszu  pozostałe. Jest ich  
1849 dyamentow i  2 wschodnie ru b in y .

Jgo listopada przed samem miastem Rennes, 
przez jeneralnego poborcę z Fougeres  w ys łany , 
i  przez dwóch żandarmów eskortow any transport 
p ieniędzy, przez 14 zbóyców został napadniony. 
Zandarmowie u c ie k l i ,  i  ca ły  transport, 32,ooo f r .  
wynoszący, dostał się zbóyeom, o k tó ry c h  dotąd, 
pomimo nayusiln ieyszych starań, naymnieyszego 
siadu powziąć n ie można było .

_ W czo ra  u Marszałka G e ra rd  b y ło  zgroma­
dzenie deputowanych, w  liczbie k tó ry c h  uważa­
no P P . D u p in  , M a u g u in , P a ssy , T es te , O d il-  
lon - B a r ro t j  i  E .  Saluerte.

Znakom its i ręko dz ie ln icy  i  k u p c y  paryzcy  
Zgromadzili się do M in is t ra  sp raw ied l iw ośc i,  d l i  
porozumienia się o srzodkach, jakby  k o a l ic jo m  
rzemieślniczym naj skuteczniey koniec położyć

Liczba_ pensyonarzów stanu igo  stycznia i 835 
b y ła  162,170. W  tey liczbie: pensyonowanych pa- 
ro w  128, summa dla nich i , 564,ooo f r . ;  pensyo- 
narzow c y w i ln y c h  2,495, na n ich i , 735 ,4oo fran.- 
peneyonarzpw l ip c o w y c h  .1,408, na n ich  6 i3 ,7oo 
fr . ;  Pensyonarzów w oyskow ych  120.100, summa 
^ L n l^ 46h6° 3’231 l r -i duchownych 28.185, na n ich  
4  h  6 2,4 69; donat a ry  uszów 2,962, summa i , 48o,ooo. 
W  Ogolę na rok :  66,735,874 f r .

W  F a n d e i w szystk im  na pó łrbku  u r lopo ­
w anym  zalecono niezwłocznie staw ić się de swych  
korpusów. J

M e m o r ia ł des Pyrenees  donos i, źe podpre- 
fe k t  Bayoński został z urzędu złożony.

Na teatrze p rzy  bramie S. M a rc in a  grano 
sztukę pod ty tu łem : JSapoleon i  T a lm a .

—  D n ia  7  —
J e n e ra łP o ru c z n ik  P a jo l , dowódzca iszey 

d y w iz y i  w oyskow ey , w  rozkazie dziennym po ­
daje do wiadomości re s k ry p t  k ró le w s k i  , przez 
k tó r y  K r ó l  wszystk im  w oyskom  różney broni, 
k tó re  się na r e w i i  zawczorayszey znaydow a ły ,  0- 
świadcza naywyższe swe zadowolenie.

R enooateur zapew n ia , Że podanie się M a r .  
szałka Soulta  do uwo ln ien ia , zostało przyjęte. M e s ­
sager o teyże rzeczy p isze: „  N arady M in is t ró w  
ciągle t r w a ją ,  ale się nie udaje pogodzić M i n i ­
stra woyskowego z M in is t re m  skarbu. Zdaje sie, 
źe ostatni większość ma za sobą, i  £e M arsza łek 
b o u lt będzie się m usia ł usunąć.66

J o u rn a l de P a r is  donosi, źe przez swe k o r -  
respnodeneye z B a y o n n y  i  P e rp ig n a n u  n ic  nowego 
o H is z p a n ii me ma. P rzec iw n ie  wczora na g ie ł ­
dzie mówiono, że jenera ł S a rs /ie ld  od K a ro l is tó w  
na g łowę p o b i t y ;  z p rz y c z y n y  te y  w iadomości



wszystk ie  p a p ie ry  zachw ia ły  się. Messager des• 
Chambres o teyże rzeczy zawiera : ,, Bardzo n ie ­
pomyślne wczora k r ą ż y ły  wiadomości o stanie 
rzeczy w  H iszpan ii. Położenie jenera ła  Sarsfie ld  
uważają za bardzo niebezpieczne: woyska ma cale 
mało, M e r ino  z t y łu ,  z przodu powstanie , przez 
całą B iscayą , Alavę  i część JSaoarry rozciągające 
się. M ó w ią ,  że len jenerał od -Merino został po­
b i t y  ; jednak ta wiadomość m niey podobna do 
p ra w d y .  L is t y  z Bayonny  p rzec iw n ie  donoszą, 
że ko lumna jenerała W a ll , od 5oo K a ro l is ló w  jest 
otoczona i  i 5o lu d z i  s trac i ła .  W szystko, coko l­
w ie k  mówiono o w z ięc iu  V it to r i i ,zdaje się nie mieć 
zasady. Jeżeli Sarsfie ld  w id z ia ł  potrzebę okopa­
n ia się w  Burgos  ; jest to dla niego okoliczność 
bardzo niepomyślna : gdyż miasto jest jednem z 
t y c h , gdzie w p ły w  duchowieństwa w ięcey, ja k  
gdzie indziey ma znaczenia. M ów ią  o now ych  roz­
ruch ach  w  M a d ry c ie — L is t  z .Bayonny pod 2gim 
w yraża, iż  n ie ma żadney pe w ney wiadomości o 
w oysku  Jenerała Sarsfie ld ; podróżny jeden, k tó ­
r y  n ie  dawno z B u itra g e  p rz y b y ł,  pod Lerrncg 
nap o tka ł l ic z n y  korpus jazdy; w  Burgos  też w ie le  
woyska K ró lo w e y  z n a la z ł ; ale w tedy  ani je­
dnego reg im entu  nie b y ło  ua tey  stronie A r ia n -  
zon.

M o n ito r  w  nieurzędowey swey części zaw ie­
ra , ze pod ług l is tu  z M a d ry tu  pod 27, w y ro k  arane* 
S ty  i  1 dnia 1 o października z. r. w iększą rozciągłość 
otrzymał.Umieszcza też imiona udarowanych prze­
baczaniem, k tó ry c h  przeszło 3o t u , a m iędzy n im i 
w ie lu  dawnieyszych deputowanych Ko rtezów  w y ­
m ienia. D e k re t  am nes ty jny  datowany jest d. 2З 
października; przez in n y  w y ro k  Rejentka zniosła 
podatek na u trzym an ie  ocho tn ików  k ró lew sk ich .

Goniec 28 z M a d ry tu  w ys łany  m ia ł  p rz y ­
w ieźć  w iadomość, że Marszałek Bourm ont i  5o 
o f ice rów  jego orszaku, od granic portuga lsk ich  do 
C ad ixu  odprowadzeni zostali, mająo ztamtąd do A n ­
g l i i  p łynąć.

W c z o ra  wieczorem u Cesarsko-Rossyyskie- 
go Posła b y ła  konferencyą względem interessow 
h iszpańskich.

W czo ra  p racow a ł K r ó l  z M in is t ra m i w o y ­
ny, hand lu , m a ry n a rk i  i  spraw w ewnętrznych.

M e s s a g e r - d e s - C h a m b r e s  udziela mniemaną 
odezwę In fan ta  Don Carlosa , z Santarern 12 pa­
źdz iern ika datowaną ę k tó ra  w  portach B iska y -  
sk ich  została rozszerzona.

D z ien n ik  han d low y  wyraża  , i i  z M a d ry tu  
ła d n y c h  wiadomości, poźnieyszych od 27 paździer­
n ik a ,  nie otrzymano. M o n ito r  zupełne zachowu­
je  m ilczenie, a m in is te rya ln y  b iu l le t in  w  ko rre -  
spondencyach z Bayonny  i  P erp ignanu  n ic  no­
wego nie o trzym a ł.

W  liśc ie  jednym zB ordeaux  pod 2 t. m. dono­
szą, .że Jenera ł Castannos, k tó ry ,  w  przekonaniu, 
źe przez Sarsfie lda  wspierany będzie, zadaleko się 
na przód posunął, i  od Karo lis tów  pod У ergara  o- 
toczony został. W  B ilbao  przestrach do nay- 
wyższego stopnia doszedł. K o m ite t  powszechne­
go bezpieczeństwa, k tórego prezydentem jest kow a l,  
pos tanow ił  8 m i l io n ó w  rea low  podatku, k tó r y  we 
t rzech  dniach złożony bydź ma. Z  owego m ia ­
sta k u p y  K a r o l i s t ó w , codzień się pomnażające, 
p rochem, bron ią  i  p ieniędzmi są opatrywane.

In d ic a te u r de B o rdeaux  z dnia 5 listopada, 
donosi z G renady  pod 16 października : „ P o m i ­
mo konstytucyynego ducha, ciągle tu  panującego, 
b y l iś m y  przed pięcią dn iam i na niebezpieczeń­
s two w ys taw ien i,  ażeby u lice nasze k r w ią  zlane 
n ie  zostały, co w inn iśm y  przezorności PP . Zea  i  
C ruz , k tó rz y  k ró le w s k ic h  ocho tn ików  n ie c h c ie ­
l i  p o z w o l ić  rozbro ić. Sp isek szczęś liw ie , pom i­
mo oziębłości naszego Jeneralnego Kapitana, zo­
s ta ł  zn iweczony. W ygnano  n ie jak iego Уаіего, k t ó ­
r y  nazywał siebie Jenerałem B rygady , A francesa - 
do Ѵаісагсеі, K a non ika  N oguera  i  w ie lu  in n ych .  
W M aladze  cholera okazała się: n ie  m am y z tera 
miastem zw iązków; więcey 20,000 lu d z i  w y n io ­
s ło  się z niego na wieś.

Cze ladn icy k raw ieccy  znowu się wczora zgro­
m adz il i  w  k a w ia rn i  na u l ic y  S. Honoryusza  i  
śp iew a li  rep ub l ika ńsk ie  pieśni, Napróżno K o m -

missarz p o l ic y y n y  w z y w a ł  ich  do rozeyścia się, 
nakoniec u j r z a ł  się przyrnussonym wezwać s i ł y  
zbroyuey. W ie lu  z cze ladn ików  aresztowano. 

—  D n ia  8 —
Dzisieysze gazety m in is terya lne n ic  też  do­

k ładn ie jszego nie donoszą o wypadkach, Zaszłych 
w  p row incyach  Bask iysk ich . Wnoszą z tego, 
że tameczne położenie rzeczy pomyślnem jest d la  
tuteyszego Rządu. Gażeta Codzienna z pewnością 
ma w iedzieć, że Rząd wczora rano przez te legra f 
niepomyślne o trzym a ł z H iszpanii wiadomości. P o -  
dobneż dom ys ły  i  N ationa l zawiera. W  p ry w a ­
tnym zaś l iśc ie  z B ayonny  pod 3 t. m. donoszą, 
że w  A rra g o n ii ciągła spokoyność panuje. W  ty m ­
że l iśc ie  umieszczony jest b in l le ty n  Jeneralnego 
Kapitana tey p ro w iu c y i ,  o potyczce d . 27 z. m. 
przez Jenerała Lorenzo  pod Logrono  stoczońey, 
w  k tó re y  K a ro l iś c i,  zapewne po w ie lk ie y  s tra ­
cie, do ucieczki się rzuc i l i .

K ró le w s tw o  B e lg i js c y  ju t ro  opuszczają tę 
stolicę z powro tem  do В ги хе ііі.

Na wczorayszem o tworzen iu  posiedzeń Sądu 
Kassacyynego,Jeneialny P rokura to r ,  P.Dupin,star­
szy, m ia ł, pod ług Z4vyczaju, mowę do zgroma­
dzenia. K r ó l  Be lgów  znaydował się na tem po­
siedzeniu. {A l. P . S.Z.)

N o w a  P o d r o ż  d o  E g ip t u .
G r o t  a w  S a m u  n. >

W yją tek  z dziennika nienydanego P P ,  Cal da - 
ѵепе i  Вгеиѵегу.

Ъa p rzybyc iem  naszem do E l-M ahabdeh , m ia­
steczka, położonego o p ó ł  m i l i  ( lieue) f rancuzk iey  
od rzeki, a o t rz y  godz iny d rog i w yżey  M an fa lu -  
tn, uda liśm y się do Kaszefa, k tó ry  nas p rz y ją ł  z 
nadzwycza jną  uprzejm ośc ią  i  za trudn i ł  się w y ­
szukaniem przewodnika,d la  u ła tw ien ia  naszych ba­
dań. Pew ny  fe l lah  , k tó r y  się już k i lk a k ro ć  b y ł  
zapuszczał do g ro ty  Sam un , został nam wskaza­
n y  , jako jedyny  cz łow iek ,  zdo lny  do prowadze­
n ia nas w  tym  lab irync ie .  Na nieszczęście b y ł  on 
posadzony w  w ięzien iu, i  m usia ł w  hiem aż do zu­
p e łn e j  w y p ła ty  m ir i* )  pozostać. Na usilne nasze 
naleganie, kaszef p o z w o l i ł  mu nam towarzyszyć, 
pod w arunk iem  wszelakoź, iz za powro tem , zno­
w u  osadzony zostanie w  w ięz ien iu, a jemu zaro­
bek swóy dzienny z a p ła c i , n ie na rachunek , ja ­
keśmy się potem dow iedz ie l i ,  swojego d ługu, ale 
po prostu na zysk kaszefa osobisty. Mając w o l ­
ność użyć swojego aresztanta, jak m u się upodo­
ba, pożyczył nam go; słuszna zalóm, ażeby owoc 
jego uprzeymości, do niegoż należał.

Miasteczko E l-M ahabdeh , w ięcey nieco, n iż  
0 ćw ie rć  m i l i  oddalone jest od pasma gór A ra b ­
s k ieg o , a p a r o w y , zaymujące część większą tey 
przestrzeni, za pomocą tam jak ich  tak ich ,  w  sta­
w y  pozamieniane zostały, gdzie się woda, przez 
ca ły  ro k  p ra w ie  zachowuje. Góra cała przeraża 
swoją ja łową niepłodnością ; s t ra w i l iśm y  w ięcey  
godziny gramoląc się na jey  boki: ska ły  bowiem 
prostopadłe, u pod noża k t ó r y c h , co c h w i la  zna­
leźć się zda rza ło , do d łu g ich  krążeń nas zmusza­
ł y .  Za dostaniem się na mieysce p łazkie, ku  s tro ­
nie północno-wschodniey zw ró c ić  się potrzeba b y ­
ło ,  przez r ó w n y  p raw ież  przeciąg czasu, n im e- 
śm y p rz y b y l i  do n ie foremney d z iu r y , p rzy  samey 
pow ie rzchn i g ru n tu  o tw ar tey , i  tędy  się w łaśnie 
wstępuje do g ro ty .  . . .

Skała wapienna, bardzo twarda, k tó ra  całą 
miąższość góry  stanowi, w  tey  części opoki, jądra 
krzem ienne czarniawe ukazuje, ksz ta łt  ic h  dosko­
nale jest s fe ry c z n y , śrzednicy m ieć mogą od 20 
do 60 centim etrow , k tó re , odrywając się coraz od 
boków  ska ły , staczają się na dno wąwozów, zda­
jąc się bydź ty lu ź  ogromnemi ku la m i dz ia łowem u 
N a płaskiey pow ie rzchn i ska ły  znaydują się tu  i  
ówdzie porozrzucane, albo tez zwalone na etosy 
większey lub  mnieyszey w ie lkośc i,  p iękne prze­
źroczyste k rysz ta ły ,  w  kszta łc ie  kw ad ra tów  u k o ­
śnych, zupe łn ie  do spatu is landzkiego podobne, i  
mające, rów n ież  jak t e n , podwóyne łamanie się 
św ia t ła  o d b ite g o , a tysiącem różnobarw nych  0-

* )  M ir i ,  poda tek  po z ie m ny  1  T e r k ó w .  ( # • '
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en Iow  Iskn ią  się wystaw ione  na słoneczne p ro ­
m ienie. Obfitość tych  k ry s z ta łó w  większa jest 
w  miarę oddalania się od rzek i.

N ic  nie wskazuje o tw o ru , prowadzącego <lo 
ihWtyżSanittn, wydrążonego we wnętrznościach gó­
r y ,  ręką samego przyrodzenia, na zatkanie k tó re ­
go* k i lk a b y  kam ien i wystarczy ło . O twór, k tó ry  
f ie  napotyka w skale, może zawierać blisko trzech 
m e tró w  głębokości p ros topad łe j.  Za dostaniem 
się na dno tego gatunku studni, cz łow iek  się znay- 
d ii ie  w  iaskin i naturalney, w  lab irync ie  n ie w y -  

i w ązk ich  ko ry ta rzy ,  po większey
z so-

M um ie  ludzk ie  i  k rokody le ,  są jedynem i p ra ­
wie, k tó re  się znaydują w  Sanmn. Napotykają się 
wszakże n ie k ied y  innych  gatunków , rów n ie  jak  
i  kości rozm a itych  zw ierząt, pomiędzy k tó rem i P. 
С и ѵ іе г  rozpoznał pacierzową kość rek ina  [squa- 
lus), chociaż nie można było sobie wyobrazić, ani 
w  jak iey  epoce, ani przez jak ie pasmo oko l iczno­
ści , szczątki tey  o g rom ne j r y b y  , mogły zostać 
w  tey grocie, oddaloney więcey, jak na m i l  sto od 
morza Srzodziemnego zagrzebane.

M u m ie  ludzk ie , ułożone są pokładam i, k r z y -  
iu jącem i się z sobą na przemiany. W szys tk ie  t ro ­
s k l iw ie  uw in ię to  są b ie lizną i spow ijaczam i, lecz 
bez t ru n  i  m alow ide ł.  N ie k tó re  mają l is tk i  z łote, 
do czoła, p iersi, nóg i  rąk poprzypinane.

Go się zaś tycze k ro k o d y ló w  , naywiększe, 
(a znaydują się od dziesięciu m e trów  d ługości) są

duje  w  jaski
b łądzonym s „ . .
częśoi bardzo n izk ich ,  a k tó re  się krzyżują 
bą w  rozm aitych  k ie runkach , i  w  rózmaitey w y ­
sokości. Chcąc się coraz daley zapuszczać, potrze­
ba zrzucić z siebie wszelką odzież, bez zachowa­
n ia  bow iem  tey ostrożności, pozostać można v~ - ~ - j    „ . .
zahaczonym przez ostre sterczące skał kolce, prze- oddzie ln ie pożawijane w tak w ie lk ą  ilość b ie l izny , 
łażąc z trudnością czołganiem się na brzuchu z że nią ok rę tów  k i l k a  naładowaćby można, w te n -  
ciasneąo w  ciaśnieyszy przesmyk. T ak im  się śpo- czas, k iedy  te, k tó re  nie mają w ięcey nad trzydzie- 
sobem przebywa koleyno szereg sal nieforemnych, ści do pięciudziesiąt cen tim etrow  , są połączone 
m niey  w ięcey przestronnych i  mniey więcey w y -  razem w  liczbie piętnastu lub  też dwudziestu w  
sokich. przedz ie lonych od siebie przepierzeniami n ie w ie lk ich  pod łużnych  pakach, up lec ionych z ga- 
s ta lak ty tow  tey samey na tu ry , co w  jaskini A n t i -  łęz i i  l iśc i pa lm ow ych; nakoniec te p ak i zawie- 
paros. D aw n iey  świetne te s ta lakty ty , p ok ryw a  rają w  sobie naydrobnieysze k ro k o d y le ,  nawet aż 
dziś gęsta warsta t łu s tey  i  lśniącey się sadzy, co- do i c h j a y ,  połączone w  jedną massę przez ga- 
b y  już samo wystarczy ło  do myślenia, że ta grota tunek żyw ic y  i  sklejone razem z pestkami d a k ty -  
b y ła  ogniskiem w ie lk iego  pożaru, gdyby k u p y  ko- lów , nieznanemi jakiemiś owocami, z l iśc iem  f i -  
Ści zwapnia ły  ch, po k tó ry c h  się czołgać potrze- go m orwowym , wężami rózmaitey w ie lkośc i,  żaba- 
ba nie dostarczały na to dostatecznego dowodu, ró -  mi, jaszczurkami, jaskó łkam i , nakoniec w  ilości, 
wn ie , jak swąd dymu, k tó rym  się jeszcze oddycha, mniey więcey, l iczb ie  jay  wyrównyW ającey. 
pomieszany ze smrodliwszemi n ie równie  wyz ie-  N ieprzerachowana jest l iczba tych  m um iy j
w am i k tó rem i zarażają powietrze m yriady  n ieto- sale są niemi zapełnione , i  ledwo z w ie lk ą  t r u -

  ~*T : dności ą prze łaz ić  można ciasnemi p rzesmykami,
pozosia łemi pomiędzy sk lep ien iam i i  stosami rau- 
rn iy  , k tó re  w  końcu przechód dalszy zagradzają 
ca łkow ic ie  , nie dozwalając g łębiey się posuwać. 
Możnaby, bez narażenia się zostania o b w in io n y m  
o przesadę, do w ie lu  set tys ięcy rachować liczbę,

perzów, mieszkańców tego ponurego schronienia.
Podanie kra jowe, zgodne z rzeczonemi sia­

dami, nie pozwala powątpiewać, że pożar w  grocie 
Samun b y ł  rozniecony: czy to się stało przez n ie­
roztropność , czy też sku tk iem  b y ło  złego zamia­
ru ,  zawsze to jest rzeczą n iew ą tp l iw ą , iz raz wznie*

Smutny jest i  aziwauzuy « ш и л , ~
kn w  zmienionych przez ogień, tych  t rup ów  zwa- n a tra f i l i .   ̂
p n ia łych ,  k tó re  cz łow iek  depcząc swemi nogami, W ie le  juz czasu u p ły n ę ło  odtąd, jak s ław n y
kończy zamieniać je w  popio ł, albo k tó re  pozo- Czarnoxiężnik p rz y b y ł  do tego k ra ju  z s iedmią 
stawszy zawieszone w  jakiemś krę tem  w yż łob ię -  w ie lb łądam i i  nam ów ił sześciu fe i iahow  do po- 
n iu  ska ły, spuszczają ponad g łową przechodzących łączenia się z n im , w  zamianę zabrania skarbu, o 
swoje cz łonk i w y w ię d łe ,  albo p łach ty  swoich zbu- k tó ry m  wiedzia ł, obiecując każdemu z n ich,oddadź 
tw ia ły c h  ca łunów. Uderza jakiś gatunek nad- ipdnptrn ™>;АІЫян а «Kło 
zwyezaynego przerażenia , postrzegając do ty c h  
p łacht nas ięk łych  żyw icą  przybliżające się po­
chodnie; k iedy  się razem m yśli,  Źe jedna isk ie r ­
ka  zdolna b y ła b y  rozniecić nową pożogę, k tó rey  
niebaczny jey sprawca mógłby niezawodnie zo­
stać ofiarą: potem, k ie d y  w  g łęb i ciasney galery i,

jednego w ie lb łąda, obładowanego z ło tem , a sam 
przestać na siódmym. Z ap row adz i ł  towarzysz.ów 
swoich w  pustynią, i  zatrzymawszy się w te m  jnfiey- 
scu, gdzie jest dzisiay v. eyście do podziemia, mo­
cą swoich czarów p rzym us i ł  do otworzenia sitę ska­
łę# i  posła ł n ieszczęśliwych fe l la h o w  pod ?:iemię 
na szukanie złota. Sześć już w ie lb łą d ó w  b y ło

niemająeey żadnego wyyścia, napotkają się t r u p y  o b ładow anych ; ala k ie d y  do nabrania z ło ta  na 
n i e s z c z ę ś l i w y c h  ludzi, k tó ry c h  chciwość albo mo- siódmego p o w ra c a l i , n iegodz iwy czainoxńężnik,

pod ich  stopami w z n ie c i ł  n ie- 
tak ich  zg ładził, sam t  c a ły m

wyysc ia  urugi, u m a i l i  mu.,     -
paczą? serce się m im owo ln ie  ściska. W y o b ra -  Od tego czasu me słyszano w ięcey  m ów ią -
zenie tysiąca zakątów, k tó re  się przebiegło, i  wśród cych o n im; ale przez^la t cz te ry  ciągle s łup  gę-
k tó r y c h  można się samemu oŁłąkać, zaraz się z o 
brązem tey  śm ierc i s traszliwey jednoczy. Zda­
je  się w tenczas, źe te grobowe sklepienia ciążą 
nad cz łow iek ie m , ca łym swoim ogromem, czyniąc 
m iędzy nim, a ż y c ie m , n iep rzeby ty  p rz e d z ia ł : i  
wtenczas się dopić to  czuje ulga od tego rodzaju 
przytłoczen ia, k ie d y  p rzy  w yyśc iu  z tego podzie­
mia, zdaleka pierwsze promienie dzienne postrze­
gamy

stego dym u powstawał z g ro ty  , wznosząc się aż 
pod niebiosa; a k iedy  nakońiec można już by ło  do 
n iey się dostać , znaleziono ty lk o  w y s c h łe  ciała 
nieszczęśliwych o f ia r  złoczyństwa czarodzieyskie- 
go. (</. d. S. P.) ____

Reszta wiadomości zagranicznych w dodatku
2 g im .
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P  r  u  s  s y . W edle U k a z n  JEGO IM P E R A TO R S K IE Y
B e r lin  dnia. 42 listopada. М 0 5 С І Samowładnaoego C a łą  Rossya.eto.eio.etc;

J. K .  W .  X iąźę  W ilhe lm  (syn J. K .  Mości) le UTJr. Katarzynie Malewskiey Aktualney
t  W e im a ru  tu  p rzyby ł.  X . 4zej W ło d z im ie r z  bo  Radczyni Stan,, z dokładem jey op iek i, Jgdrze- 
licyn  x Cesarsko-Rossyyski J e n e ra ł -M a jo r , Do- J  ’  Л
wódzca A r t y l l e r y i  Ko rpusu  G w a rd y i ,  Sumaro- ) owl Śniadeckiemu Radcy Stanu i  Kaw a lerow i,

DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 134.
W iln o  dnia 1З L istopada v. s. i 835 roku.

ko w, do St. Petersburga  wy jecha li .
—  D n ia  4 5 —

Cesarsko - A us tryack i  Szambellan i  Radźca
legacyyny, M a jo r  F e l i x  X ią z ę  Sęhwarzenberg , z 
H a g i  tu  p rz y b y ł .

— D n ia  14 —
N. K .  J. ra c z y ł  ozdobić o rderem O rła-G zer-

Fe lixow i Siesickiemu Sędziemu Granicznemu Gu- 
bernii W ileńskiey, Józefowi N ieław ickie ińu N ad- 
wornemu Sowielnikowi, Adamowi Kostrowickiemu 
Chorążemu Dziśnieńskiemu, Józefowi W ierzbow i-  
czowi Sędziemu Granicz. Gaber. W ileńskiey, Fe- 
l ix o w i Mierzejewskiemu T ytu la r. Sowietnikowi i

wonego 4tey k lassy: igo  p rokura to ra  p rzy  sądzie Kawalerow i, Janowi Szantyrowi Radcy Honoro-
z iem skim  w Кіеѵе, Bessela i  Chodowieckiego, ka- w emu i  Kawalerowif P a u lin ie  Bohdano wiczównie
znodzieję francuzk iego w  Schwedt. ż M ichelin ie  Domeykównie, Mniszkom Przełożo-

W ie lk o  X iążecy  Sasko-W eymarski Rzeczy- j n „  .лм# ~  y • r? ' 7- .
• . тł  j .  o. • , —,r Y n n ln m r  nym Klasztoru Zarzecznego, P a u lin ie  Buczyńskie*w is ty  Radzea la y n y  i p ie rw szy W іе ік і - іѵ о ш uszy, Z  b ’ » Г

Jene ra ł-M a jo r  Seebach, w y jech a ł do Pom eranii, Jltho P r  zet ozoney K lasztoru Panien Bernardynek^ 
a C esa rsko-K ró lew sk i Rzeczyw is ty  Radźca Stanu, pozew edyklalny przed Sąd Taxatorsko-Exdyw i- 
Poseł N adzw yczayny  i  M in is te r  pełnomocny p rz y  żorski funduszów Ignacego Balińskiego ciągle W 
D w orze  K ró le sko -S a sk im , von Schróder, dó St.- m W iln ie  sądzący się, z Instancyi U r i Tomasza 
Petersburga. j j nia <5 __ W iłe yk i b. Prezesa Z iem . W ileń. M ich a ła  B a -

J e n e ra ł -P o ru c z n ik ?  D y re k to r  Powszechne- lińskiego Członka Kommissyi Edukacyyney W ile ń -  
go Departamentu W oyskowego w K ró le w s k ie m  M i -  skiey i  Ignacego H ouw alta  b. Sędz. Grodzkiego 
nis teryum  W oyskow ćm  , von SchÓller,  p rz y b y ł  W ileń. Jako Opiekunów, a nieletnich Józefa i  Okta- 
x L ipska . {A . P . S. Z .) wiusza braci, M a ry i, Róży, Kazim iery i  E lżbiety

“  ‘ , sióstr Balińskich, sukcessorów zeszłego Ignacego
R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .  b  ,  .. ” . . ”

Ostatmemi czasy, w  A n g l i i ,  w  okolicach B lack -  Balińskiego jako Aktorow rzeczy, wyniesiony o Ш
h e a th , dzieci b a w i ły  się budowaniem g ro t ty  z remissa Izby Cywilney  18З5 ju n u  22 d., przezna- 
muszli, i  jeden c h ło p c z y k  p rzyn ió s ł  z domu dwa czywszy na fundusze zeszłego Ignacego Ba lińskie- 
stare obrazy, oddawna zarzucone, jako niepotrze- gQ Sąd Taxatorsko -  Exdywizorski, zobowiązała 
bne sprzęty , k tó re m i z obustrort weyście g ro t ty  wszystkich pretensorów, aby u d a li się do tego Sądu 
ozdobił.  W  k ro tce  potem przechodz i ł  tamtędy wę- , r  , . , .  , . ,
d ro w n y  kram arz, ł y d ,  i / L n a w s t y  przed obraza- Р» **tysfakcyq, za swoie prawne należności ;  skuU
m i, po k i l k u  c h w i la c h  w pa tryw an ia  się, oświad- hiem Wl?c teg° przypozywają się wszyscy, którzy 
c z y ł  chęć ic h  nabycia  i  o f ia row a ł 6 denarów. D z ie -  do massy mieć mogą stosunek, przez edyktalny po­
c i o d m ó w i ły  , mówiąc, źe te m a lo w id ła  są w ła -  zew, iż a łc y  proszą : o zapisanie wiekuistey am is- 
snością rodziców. Z y d  dawał 5 szylingów, lecz gdy Sy£ tym wszystkim, którzy do massy po satysfakcyą 
dzieci t r w a ły  w  swym uporze, żyd poszedł do mat- d „  wskalanie satysf akcy i  d la  ty  cli tylko
k i  i  o f ia row a ł 10 szylingów. Natrętnosc jego w zbu - f  J J , 7 '  f  J
dziła  podeyrzenie, że obrazy mogą być  n iem a łey  ^e d y to ró w , Morzy fo rm a lne  m ają obhgi; o p o -  
w artośc i, i  m yś l ta podobnieyszą jeszcze do p ra -  zostawienie d la  nieletnich tey reszty funduszu, ja -  
w d y  się stała, gdy k ram arz  d aw a ł już 5 fun t .  s te r l .  ka od usatysfakcyonowdnia kredytorów wolną będzie. 
i  5 szyi. Odpraw iono  go w ięc  zn iczem , a nazajutrz _ _  ( i 5oo)
w łaśc ic ie l  poniosł obrazy do miasta B lackheath , S?d T axa to rsko -E xdy  w izo rsk i  w  maiatktt
skąd znawca jeden posłał go do Londynu , z l istera r  D „
do swego przy aciela. J a k ie lb y ło  zadziw ienie pocz- « s z łe g o  Ignacego B a liń sk ie g o  Marszałka P o .  
ciwego , ale niebogatego dzierżawcy, w łaśc ic ie la  w ia lu  W i le n . ,  w  te rm in ie  z odk ładu  naznaczo- 
s ta rych  m a low id e ł,  k iedy  mu w y l iczono  za n ie nym , w  dniu  6 bieżącego msca listopada do m a- 
i ,4oo fu n tó w  ste r l .  (35,000 rub . as.). Obrazy te ję tnośc i Punżan w  P t tc ia  W i le ń .  po łożoney 
w k ró tce  potem wyprzedane zóstały za daleko w ię -  p rzybyw szy j w  c e lu  oszczędzenia massy fu n -
kszą summę. ( T yg . Ł et.)  duszu , a także w  skutek żądania o p iek i  n ie le -

T e a t r .  tn ic h  B a l ińsk ich  i  n ie k tó ry c h  k re d y to ró w ,  są-
W  następujący W to re k ,  dnia i 4 Nowembra downio two swoje do miasta W i l n a  przenieść, 

b. r.,  dana będzie Kom edya nowa, w  2ch aktach, czynność poruczoną od dnia 18 teraźnieyszego 
Rendez vous, albo Am atorow ie  Cudzych Aon, po msca listopada, w  sali k a n c e l la ry i  ak tow ey  S ą -  
czem V o d e w i l l .w  m y m  akc.e, Ciocia Romanse- du p owiatovv ЛѴі 1еп. kontynuować, a w  te y

na к0Ггу8°  J0?efa R0S0WSk‘ eS°- k o le i  po w ys łuchan iu  g łosow p ro d u k to w y c h  i

O g ł o s z e n i a .  re p l ik o w y c h  , i  za ła tw ien iu  wstępnych dz ia łań,
1. Od Podo lsk iey  Iz b y  Powszechney O p iek i ca łą ninieyszę sprawę w  dn iu  11 następującego 

Ogłasza się, iż w  n ie y  będą się p rzedawały  z pu- msca g rudn ia  wzląść do namowy, oraz na p re -  
b l ieznego targu ю о  dusz w łośc ian  obywate la  tensye niestawających k re d y to ró w  i  p retenso­

ró w  amissya zapisać pos tanow ił —. O czem ty c h ­
że k re d y to ró w  i  pretensorów nin ieyszem za-

blicznego targu 
Augustyna Dzierzka, w Muhylewskim Powiecie, 
we wsi Kotiużanach położone , na wyręczenie 
długu Izbie oprócz procentów 14 ,5 16 rub. 5 i 
kop. assygnacyami, dla czego pt-zeznaczone ter­
miny iszy 5go, 2gi 5go 1 5 ci ostateczny dnia 6 
lutego następującego i 854 roku. Życzący ku­
pić rzeczony majątek, zechcą przybydź do Izby 
na te terminy.

Dożywotni Członek Czarnuckist ( i 3o4)

wiadamia. Roku 18ЗЗ listopada 9 dnia*
Jan Czyż Exdywizor.
Karol Downarowicz Exdywizor. 
Kalasanty Gieszeyko. ( i 3o ł)

1. W  domu zeszłego Tytularnego Só wie Uli­
ka Doroszki w mieście W iln ie  przy Dominikań- 
skiey ulicy pod N. 4 a5 sytuowanym, znaydująsi^



pokoje na drugiem  i  Irzeo iem p ię trze  ze staynią i  
wozownią do najęcia , r o c z n ie , pó łroczn ie , lub
miesięcznie,

Печатпашь дозволяеться: въ должносши ГГо- 
дицмейстера Прокудииъ Горекщ . ( 129O

i .  Dnia  9 t. m. listopada między 4 tą a 5 tą 
godziną w  murach po U n iw e rsy te ck ich  okradzio­
no mieszkanie n iżey  podpisanego, gdzie m iędzy 
inn em i rzeczami zabrano t r z y  losy ć w ie rc io w e  
4 3giey L o te r y l  K lassyozney K ró les tw a  Po lsk ie ­
go na K la isę  5tą, k tó ry c h  N N . 5,669, 4 ,780 i 
(;,2 1 5   aby w ięc p rzyw łaszczyc ie ! onych, w  r a ­
zie W ygraney , n ie m ógł korzystać, przez n in iey -
eże awizuję.

Józef P ieńkow sk i Sekre ta rz  Guber.
Печапіашь дозволяеться: въ должвоопи П о -  

йицм ейстера  Дрокудныъ Г о р скш . ( і 5оа)

P r e n u m e r a t a .
»*• J, M am y honor oznaymić uczonoy pub liczno ­
ści, źe w k ró tce  wydawać będziemy S łow n ik  I l e -  
b raysko-Rossyysko-N iem ieck i,  zawierający oko­
ło  260 arkuszy, podz ie lony na 5 to inow in  8vo. 
Ge na prenumeraty 5 r .  sr. D z ie ło  wychodz ić  bę­
d z ie  pojedynczo, za opłatą częściową, za każdy 
toni 1 r .  sr. z góry . Prenumerata przyymuje się 
w  handlu  ksiąg rozm aitych  S. Salkinda na N ie -  
I t i ie o k ie y  u lroy  w  domu H ra b i  Tyszk iew icza , za 
-danym zadatkiem r .  sr. jednego, k tó r y  na k o n ­
to ig o  tomu za liczonym będzie. Pros im y w ięc 
łaska wey Publiczności, aby raczy ła  nam bydź w  
pomocy prędszego p rzyprowadzen ia  do sku tku  
naszego zamiaru. L .  Germaisa.

M , O rka  w in.
Uczyc ie l®  w. no wey I le b ra y s k ie y  Szkole w 

{W U n ie . ( i 5 o3)

sza się , i£ w zostającym pod za wiadowaniem 
ninieyszego Sądu powiecie, przybył 10 dnia te- 
raźniey szego miesiąca października do Zwierzchni­
ka Lojow skiey Etapney komendy, bez żadnego na 
piśmie świadectwa , człowiek, który powiadał, ze 
jest po im ieniu E f im , oyczeństwa i  nazwiska miey­
sca urodzenia swojego nie pamięta  , i  w  rewizyi 
nigdzie u nikogo nie zapisany, który ma wieku 
la t 25 , przymiotów następujących : wzrostu w iel­
kiego , włosow na głowie ciemnorusych, a wąsy 
i  brodę go li , b rw i czarne , oczy błękitne , twa­
rzy nieco ospowatey, uszy małe , nos m ały ostro 
zakończony, mowy rnałorossyyskiey i  z pokolenia 
zdaje sig bydź rodakiem z małordssyy skich guber- 
m y , szczególne znaki: pod prawą, p iers ią  znayduje 
się szram , długości więcey wierszka, a szerokości 
na p ó ł wierszka, ja k  powiada od oparzenia, a pod 
szczęką zprawey strony znayduje się podobnyż szram 
jakby cd wrzodu. Ze pomieniony człowiek utrzy­
muje się w Rzeczyckim mieskim ostrogu i  niniey­
szego 16 dnia odesłany z dziełem o nim d la  osą­
dzenia jego za włóczęgę podług praw . Paździer­
nika  16 dnia  18 35 roku.

Ziemski Sprawnik i  Kawaler Karwowski.
Sekretarz Andrzey C hilun. (1 289)

D o i 9\

Jla skomp)

№ P^F11 
stu 2 arsz 

tnosa tnierl 

tych- N

się

2, Rada M ieyska  W i le ńska ,  w  skutek na- 
s ta łey  dnia 7 t.  m. rezo lu cy i ,  wzywa ninieyszęm 
wszystk ich  Mieszczan 'W ileńsk ich , po rozmai­
ty c h  G ubern iach  i Powiatach mieszkających, aby 
n iezw łoczn ie  ja w i l i  się na Ratusz M ieysk i  W i ­
le ń s k i ,  d la  podania o sobie . nanowo R ew izk ich  
Skazek, w s k u t e k a  y m i ł o ś c i  w s z e g o  Ma­
nifestu dnia 16 Ju n i i  te r .  r .  o uczynieniu nowey 
,8Sy R ew izy i  narodu wydanego; przyczem upra ­
sza wszelk ie  W ła d z e  i  Obyw ate l i  , pod wiedzą 
k tó ry c h  mogą przemieszkiwać W i le ń s c y  M ie ­
szczanie , aby onych  nie u trz y m y w a l i  bez na­
le ż y ty c h  świadectw o zapisaniu siebie nanowo do 
Skazek i  o zapłacie Skarbowyeh  od n ich  nale­
żnych  podatków , z zastrzeżeniem oraz tychże 
Mieszczan, iż jeżeli do dnia 1 Maja następnego 
3 834 r .  nie podadzą osobie  R e w iz k ic h  Skazek, 
wówczas będą do tego znągleni przez W ła dze  
wykonawca© z zapowiedzianym sztrafem. R o k u  
18 5 5 miesiąca No w embr a 8 dnia.

Józef K rz e m iń s k i  R . M .  W .
Pismowodca Prosper Bagieński. (1297)

2 Od Rzeczyckiego Ziemskiego Sądu ogłasza, 
iż , w zosLającym pod zawiadywaniem niniey­

szego Sądu powiecie wzięty człowiek N iczipor 
Nikoła ja syn Amońka, który pow iadał, że jest ro ­
dem kPitebskiey gubern ii, Lepelskiego powiatu, ze 
■wsi Andrukow , obywatela Spasowskiego, naleźącey 
pie rw iey  do Sury n a , włościaninem , wieku la t 45 
przym iotów następujących : wzrostu śrzedniego, 
włosow na g ło w ie , bakambardach i  brodzie ry ­
żych , a na brwtach św iatło-rusych  , rzadkich , 
twarzy czystey, z rodzimym na praw ey szczęce od 
skroni szramem, oczu karych; że pomieniony czło­
wiek utrzymuje się w Rzeczyckim mieyskim Ostro­
gu od dnia  9 teraźnieyszego miesiąca paździer­
n ika , i  o uczynieniu o nim  wiadomości z n iniey­
szego Sądu pisano do Lepelskiego Ziemskiego Są­
du za N. 9698. Października 1 1 dn ia  i 835 roku.

Sprawnik Ziemski i  Kawaler Józef Karwow­
ski. Sekretarz Andrzey Chitun. (1290)

2. W  domu J W W .  W a ń kow iczów ien ,  są 
do sprzedania dwa konie kareciane, gniade, la t 6 
na 7 , do zaprzęgu —  k toby  ż yczy ł  nabydź , w 
każdyrti Czasie, powziąć może inforinacyą w sk le ­
p ie  Kupca  W o łczan inow a ,

І іѣ ч а ш а т ь  дозволяю: въ должности  Вилен- 
хікаго П одицмейстера Прокудинъ Горск іи ,  (1296)

3 . Od Grodzieńskiego Gnbern ia lnego  R zą­
du  ogłasza się, iż. w z ię ty  w  S łon im sk im  P o w ie ­
cie za n ieokazanie  na p iśm ie św iadectw a  W a ­
w rz y n ie c  Jana syn K o z a k ie w ic z ,  z rozporządze­
n ia  tego R ządu , pow odem  nieob jaw ien ia  o m ie y -  
scu swego u rodzenia , uznany za włóczęgę, i  w  
1820 r o k u  odesłany do Bobruysk iey  tw ie rd z y ,  
k tó r y  i  teraz tamże się znayduje , p rz y m io tó w  
następnych: w z ros tu  średniego, w łosow  rusych , 
oczu szarych, nosa m iernego, w ie k u  teraz ma 
około  5o la t .  P aźdz ie rn ika  26 dnia 1833 roku .

E x e k u to r  L e b ie d ie w .
K o l le g ia ln y  S ekre ta rz  Józe f Ł o z o w ic k i .  (1267)

2 Od Rzeczy ckiego Ziemskiego Sądu ogła-

3. Od Grodzieńskiego G ubern ia lnego  Rzą­
du  ogłasza się, iż  c z ło w ie k  B a r t ło m ie y  M aka ­
re w ic z ,  pow odem  n ie  o dk ryc ia  isto tnego swoje­
go mieysca u rodzenia , w iedzy  lu b  gromady, do 
k tó re y  n a le ż y , osądzonym będąc jako w łóczę­
ga, rezo lucyą  Grodzieńskiego Pow ia towego Są- , 
du , po z a tw ie rd z e n iu  przez Nacze ln ika  G ube r­
n i i ,n a  osnowie przedp isan ia  Pana M in is t ra  Spraw 
W e w n ę t r z n y c h ,  odesłany do M iasta N iko ła je  wa,
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d la  skom p le tow an ia  ig o  a reszta n iskiego bata l io ­
nu , p rz y m io tó w  następnych: w ie k u  la t  3o, w z ro ­
s tu  2 arsz. Ц  w ie rszka  , tw a rz y  ok rą g ła w e y ,  
nosa m ie rnego , w ło s o w  ciemnorusych, oczu sza* 
ty c h .  P a źdz ie rn ika  26 dnia  i 855 ro k u .

E x e k u to r  Leb ied ieW .
K o l le g ia lu y  S ekretarz  Józef Łozo w ie k i .  (1266)

5 . Od M ińskiey Izby Skarbowey ogłasza się, 
i i  na dostawę zapasów i  materyałow d la  stałego 
zaopatrzenia woyskowego szpita la, ustanowionego 
W mieście M ińsku , przeznaczają się ta rg i w rze- 
czoney Izbie ninieyszego 1855 roku miesiąca g ru ­
dn ia  od 11 do 16 dnia. Dostawa ta ma bydz 
zostawiona z pierwszeństwem różnym osobom, po­
d ług  niżey następujących oddziałów, ta k , izby 
przedm ioty każdego szczególnego oddzia łu , przy­
ję te były od jedney szczegolney osoby;  a miano­
w ic ie :

iszy  Oddzia ł: za pud : bułek pszennych, m ąki 
pszenney, miodu patoki, mąki owsianey, soli, krup: 
owsianych, jęczmiennych, perłowych, smoleńskich, 
pszennych;  słodu jęczmiennego, grochu, siemienia 
konopnego, jęczm ienia czyszczonego, patoki cukro-  
wey za pud.

2gi Oddzia ł: za pud: mięsa wolowego, ole­
ju  konopnego, sadła wieprzowego;  ło ju  wołowego, 
baraniego, masła, oleju makowego, orzechowego, 
o liw y;  pęcherzy wolowych za sztukę; cielęciny , 
baraniny, stynki suszoney za pud, ku r bitych za 
sztukę; za fu n t  ryby świeżey.

5c i O idzia ł: za w iadro: kwasu , kapusty 
kwaszoney półb ia łey, buraków kwaszonych, za pud: 
cebuli zieloney, cebuli rzepkowatey, chrzanu ko­
rzeni, zieleniny świeżey; p ieprzu czarnego za pud, 
za p u d  m archw i korzeni; gorczycy czyli, gorczy- 
cznego siemienia, lnianego i  chmielu za fu n t ,  czosn­
ku, m ięty niemieckiey za pud; za fu n t  jagód świe­
żych: berberysu, winogron niedóyrzałych, za cze- 
tw ie r l: brusznic, wiszeń, je żyn , porzeczek czar­
nych, żurow in ; soku cytrynowego za sztof, jagód  
jadłowcowych za p ad ; za fu n t :  herbaty zwyczay-  
ney maykonu, szałw ii.

4 ty  O ddzia ł: za w iadro p iw a  ordynaryyne-  
go, drożdży za garniec, za w iadro w ódki, octu 
wińnego, octu zbożowego, w i n a  reńskiego portwey- 
nu  igo gatunku  , 2go gatunku, za szklankę zb i­
temu.

5ty  O ddzia ł:  mleka krowiego za w iadro, ja y  
•kurzych za secinę, weinsteynu i  potażu za pud.

6 ty Oddzia ł; cukru  melissu za fa n t ,  za pud: 
m ydła kulistego, smoleńskiego, świec łojowych; za 

fu n t :  krochmalu białego , laku N. l go, N. 2go, 
N. 5go; n ic i: b ia łych , surowych; za sztukę ołów­
ków ;  smoły czar ney, smoły żywicy za p u c l, ty -  
tu n iu  w liściach za fu n t ;  za rezę pap ie ru  do p i ­
sania szarego N. 1 go, N. 2go, N. 5go, b ibu ły, gala­
sa za fu n t ,  atramentu galasowego za butelkę, p io r  
do p isan ia  gęsich za sto; owsa za czetwiert; za 
j ju d :  siana, wapna palonego, słomy iy tn ie y , o- 
tręb i pszennych; za czetwiert wapna palonego* 
szpilek mosiężnych za secinę; taśmy ptócienney 
za arszyn; tru n  za sztukę; psiey skórki bialey za 
sztukę , wieników brzozowych, m ioteł brzozoWych 
za secinę; za fu n t  wosku żółtego, za pud smółki 
do kadzenia, za fu n t siark i, starzyzny ptócienney 
za pud} igieły pjawek żywych za secinę; węgli

brzozowych za czetw iert; knotu bawełnianego za 
f u n t ; f la n e l l i  za arszyn.

r jm y O ddzia ł:  za sążeń drew sosnowych trzy •  
polonowych i  jednop olano wych, tudzież brzozowych 
z olchowemi jednopolanowych za sążeń.

8m y O ddzia ł:  pobielanie miedzianych nam 
czyń za pud.

g ty  Oddział: Praczek do mycia bielizny. 
Wreszcie przy nieznalezieniu się dostateczney 

liczby życzących, k ilka oddziałów albo i  ca ła  do­
stawa szpitala, może bydź zostawiona jedney oso-  
bie na czas roczny lub dw uletn i. Życzący pod­
jąć  się takowey dostawy, ze zniżeniem średnich 
w  gubernii za miesiąc wrzesień 18ЗЗ roku spraw- 
kowych cen , mogą przybydź na wyżey przezna­
czony term in do M ińskiey Izby Skarbowey, z do­
wodami p ra w  swoich na weyście do podradów i  
dostatecznemi załogami, do trzeciey części summy 
rocznego rozchodu, i  że jeże li p rzy  targach n ie­
które rzeczy i  materyały, teraz nieprzewidziane , 
będą jeszcze pomieszczone , ІиЪ z nich niektóre 
wyrzucone (ponieważ z powodu nadzwyczayności 
onych uniknąć teraz nie można), a zatem życzący 
przy targach, obowiązani są na n ie  się zgodzić* 
Listopada 1 dnia  1835 roku.

Sowietnik M ic h a ł Iw anow .
Sekretarz T .  Neroński. (1287)

5 . R o k u  1855 miesiąca ok tob ra  26 dn ia . 0 -  
św iadczenie w espó ł z zażaleniem n iżey p o d p i-  
saney Józefy  C ho yn ick iey ,  zanosi się w  tem  
pojaśnieniu. P o  śm ie rc i  W in c e n te g o  i  A n to n ie ­
go C ho yn ick ich , s t r y jó w  bezpotom nie  zeszłych* 
a z k o le i  po zgonie trzec iego  s t ry ja  Tomasza 
C hoyn ick iego , M a jo ra  b y ły c h  W o y s k  P o lsk ich ,  
podobn ież  n iezostawującego p o tom s tw a ; o tw o ­
r z y ł  się spadek na A n ton iego , brata mojego* i  
na m nie  s iostrę  Józefę Choynicką. Sukcessye —— 
znaczne sukcessye po ty c h  s try jach , n am naża ły  
w ic iu  wc iska jących  się p le n ip o te n tó w  , do po­
jechania w  obce gubern ie , i  odebran ia  sum m  po 
s t r y ju  naszym, Tomaszu C h o y n ic k im ,  M a jorze* 
pozostałych. —  Z  rzędu  ty c h  ob roń ców , z d a w a ł 
się, znany z rozsądku i  znajomości p raw a , bydź  
naydogodnieyszym, W .  L u c y a u  K o łu p a y ł ło ,  b y ­
ł y  A d w o k a t  Snbse liow  G rodz ieńsk ich  * a te ra ­
ź n ie jszy  Sędzia G ro d z k i  W o ł k o w y s k i , k t ó r e ­
m u  b ra t  m óy, A n to n i  C h o jn ic k i  , i  ża łłca , do 
uzyskania w sze lk ich  pozostałości, w yda l iśm y ,  w* 
R o k u  18З0 ju n i i  5 dn ia  przyznaną przed  akta­
m i  Z iem sk iem i S ło n im sk ie m i p le n ip o te n c ją .  —* 
D op ie ro  k ie d y  żałłca Józefa C h o jn ic k a  dostrze­
ga, że W .  L u c y a n  K o łu p a y ł ło ,  Sędzia G ro d z k i  
W o ł k o w y s k i» n ie  chęcią pomocy d la  żałłcey* 
lecz w łasn ym  w id o k ie m  za ję ty, korzysta jąc z 
pow o lnośc i b ra ta  ża łłcey An ton iego  C h o jn ic k ie ­
go, po w z ięc iu  p le n ip o te n c j i ,  nabywa jąc  w  r o ­
k u  185o augusta i 4 dn ia  za n a jm n ie js z ą  ce­
nę, n ie  odpowiadającą n a w e t jednorocznem u od 
summ pozostaw ionych, p ro c e n to w i ,  p rz y  poja­
śn ien iu  funduszów : Naprzód sum m y sądzoney 

d w ó m  a ob l igam i od J W ie lm o ż n e j  G ra f in iza
Szczęsnej D z ia łyńsk iey ,  11 a r u b l i  s reb rnych  sześć 
tys ięcy sto dziesięć, zeszłemu T om aszow i C h o j ­
n ic k ie m u  w y d a n e m i,  a poźn iey  na sku tek  Uka­
zu Senackiego w  ro k u  182D stycznia 26 dn ia , 
W Frzykałie w G u b e rn i i  K i j o w s k i e j , ъ p rz y -

-V



V -

b y łe m l  p rocen tam i, z lokow aney  - »  Pow tore : z k i  będą się o dbyw a ły  17 stycznia następującego 
isiimtn p re tensyyńych  do J W .  D z ia łyńsk iey  za* 1834 ro k u  ta rg i i  przetarg po n ich  dnia t rz e -  
s tosowanych, z rzeczy k tó re y ,  po przeyściu spra* ciego, na oddanie w  dzierżawę od 4 do 10 la t ,  
■wy w  Sądzie P o w ia to w y m  Ż y to m irs k im  —  Sąd od 20 sierpn ia  tegoż ro k u  A p te k i  Izby . Życzący  
G ł łw n y  D epartam entu  2go G ube rn i i  W o ły ń -  zechcą p rzyhydź  na przeznaczone te rm in y  dnia 
sk iey ,  dwadzieścia k i lk a  tysięcy z ło tych , z p ro -  11 zrana z e w ik c y ą ,  jak iey  się wymaga, nie m n iey  
cen tam i od ro k u  i 8 i 4 , na rzecz zeszłego T om a -  16,000 r u b l i  assygnacyami , do tey Iz b y ,  gdzie 
sza Choyn ick iego z rekognoskow ał —  Potrzecie: będą im  przedstawione kondyeye  i  inw en ta rz  
z sum m y na Adam ie  R z e w u s k im  ob l ig iem  za* apteki.
p ew n ioney , k tó ra  przez s try ja  do u k ła d ó w  z D ożyw o tn i  C z łonek Czarnucki.
S tarozakormym Szajo Hofmanem w łączoną zosta* Sekre ta rz  Szerock i. (1286)
ła —  Nacstciteh: ruchomości bez pojaśnienia szcze- ------------ - „
g ó łó w ,  u różnych  osób znaydując.ey się, m ianu -  5 Sąd T a xa to rsko -E xdyw izo rsk i ,  na fundu ­
jąc się w  s topn iu  bra ta  mego, ża łłcey, A n to n ie -  sze zeszłego F e l icyanaB ienkuńsk iego  naznaczony, 
go Choynickiego ak torem , w  dokum enc ie  w y -  w  dniu  28 ominionego miesiąca oktobra, w  te r -  
jednanym  od brata ża łłcey , n ie  mając na w i -  minie przez rezo lucyą  dnia 5 i  j u l i i  t .  r .  za k ro -  
doku , że Tomasz C ho yn ick i  M a jo r  n ie  z o s taw i ł  czoną udeterm inowanym  , do majątku S y lw e -  
ziemnego m a ją tku , lecz ty lk o  summy i  rueho* strowa w P tc ie  Oszmiańskim położonego p rz y -  
mość, pomimo p rawa S ta tu towego  a r t y k u łó w  17 bywszy, do zamiaru ro z b io ru  konkursowego dzie- 
2 rozdz ia łu  5 i  i 4 , z rozdz ia łu  5 , na ró w n e  ła ,  stronom interessowanym, p rzychodzić  z p rze -  
schedy pozostałość, czy l i  na szczątki dz ie lących, łożen iem  sw oich  do massy stosunków z a le c i ł ,  
z wypadającey na żału jącą p o ło w y ,  c z w a r tą  i  bez odk ładow  już żadnych poruczoną c z y n -  
część ty lk o  d la ża łłcey Józefy Choyn iok iey , w z ię -  ilością, stosownie do p ierwszo zjazdowego posta­
cią summ i  ruchomości z d e te rm in o w a ł.  —  O d-  nowienia, i  remissy Iz b y  W i l e ń s k i e j  C yw ilnego  
k ry ta  i  jawna interessowność W .  Sędziego K o -  Sądu zająwszy się , ogólną E x d y w iz o rs k ą  spra- 
łu p a y ł ł y ,  powodującego się w łasnym  w id o k ie m , wą dnia 28 teraźnieyszego miesiąca n ieodm ien­
n ie  dozwala proszące j, pokładać ufność: z tak iey  nie do namowy wziąć, sa tys fakc ją  ob jaw ia jącym  
zatem p o b u d k i  cofając p le n ip o te n c ją  w  ro k u  swoje do massy stosunki pod ług  p rawa dom ie -  
18З0 ju n i i  3 dn ia , W .  L u c ja n o w i  K o łu p a y ł ło -  r z y ć ,  a na niestaxvających w ieczny  w  rzeczy  u -  
w i  w ydaną , że za oną W .  K o łu p a y ł ło  w i  od -  padek zapisać postanowił. Oczem, aby b y ło  w ia -  
b ie rać  summ w  Przykaz ie  K i jo w s k im  i  Sądzie domo , n in ie jszą  w  K u ry e rz e  L i te w s k im  u m ie -  
G ł łw n y m  G u b e rn i i  W o ły ń s k ie y ,  jak ró w n ie  d u ł-  szcza awizacyą. R .  18ЗЗ mca nowem bra  2 dnia. 
Szych summ, od kogoby t y lk o  na leża ły , zeszłe- W in c e n ty  M o łoch o w ie c  P rezydu jący .
m u  Tom aszow i C h o jn ic k ie m u  , sp ływ a ją c  po Adam K i ju ć  E x d y w iz o r .
p o ło w ie  na A n ton iego  C ho jn ick ieg o  i  za łlcę  Stanisław K ie łc z e w s k i  E x d y w iz o r .
Józefę C h o jn ic k ą ,  an i też ruchom ości u  różnych  Regent Ignacy  Oganowsk l.  (1291 )
osób z n a jd u ją c e j  się, n ie  jest w ła d n ym , n in ie y - ---------------------------------- -----------------
sze oświadczenie w  akta Sądu P o w ia to w e -  3 . P r z y b y l i  z W a rs z a w y  do tuteyszego tma-
go L id z k ie g o  zapisuję —  i  pom im o próśb o t o ,  sta A r ty ś c i  m u z y c z n i ,  będą odegrywać w Cu­
do Sądów  G ł łw n y c l i  K i jow sk ie go  i  W o ły ń s k ie -  k ie rn i ,  w  Domu Pani K u nco w ey ,  nap rzec iw  od-  
go, ażeby W .  K o łu p a y ł ło  w i  w ydaw ane  n ie  b y -  wachtu , w  n iedz ie lę , w to rk i ,  i  c zw a r tk i ,  k w a r te ­
t y ,  aż do ro z p ra w y  z ża łu jącą, p ieniądze, p o -  ta, z na jnow szych  sztuk złożone, po po łud n iu  od 
dadź się mających, o bow iązek uiszczenia się z na- godz iny 6 tey  do lo te y .  ( i2 8 5 )
leżności zeszłemu Tom aszow i C hoym ck iem u , na П е ч а т а т ь  дозволяется въ должносши П о -

'ża łu jącą  i brata An ton iego  C h o jn ic k ic h  s p ły w a -  лицмейстера  П рокудинъ  Г о рски .  
jącyc l i ,  ażeby, jak po co fn ien iu  p le n ipo tency i,  i n -  ~  7
teresstt żadnego z W .  L u c ja n e m  K o łu p a y ł ło  , u  domu M alinowskiego na u l i c y  Subocz,
z  rzeczy tey sukcessyi p o W .T o m a szu  C h o jn ic k im  u K e&en4  Antuszewicza , można nabyć f o r -  
n ie  m ie l i .  T a k o w e  oświadczenie do gazety K u -  te P,an Pe te rsbursk i A n g ie ls k ie j  m echan ik i ma- 
r y e ra  L i te w s k ie g o  , d la  u w ia dom ien ia  w s z y -  bon iow y o 6 oktawach za pom ierną cenę, azatćm 
s tk ic h  podaje, i  one podpisem u tw ie rd z a m . byczący raczy  zgłosić się do wyż pomienionego

Józefa C h o jn ic k a .  dom“  do R * Antuszewicza. Now em br* 5 d.
R o k u  1855 miesiąca paźdz ie rn ika  d w u -  *855 roku . 

dzlestego szóstego dnia. Po p odane j prośbie, i  za- П е ч а т а т ь  дозволяешься въ д олж ности  ГГ0-
. 6 С А ' ТЭ • * Т -л  1 • лицмеистера П рокудинъ  Г о р с ки .  ( 128З)sz łey na oną w  Sądzie P o w ia to w y m  L id z k im  r  J r  v '

rezo ln cy i  , p rzed A k ta m i  tegoż Sąda obecnie ,  P e w ; iy  F r .n e u z ,  mający attestat tJn iwerSy-
stawając W J P a m  Józefa C h o jn ic k a  , mmeysze М ц  W i le ń s k ie g  żyCzy sobie p rzy jąd  o bow iązk i 
ośm adczem e  do a k t  podała, i  na to  s,ę w  ks.ędze m }odych , u ( W h  d U  „ „ „ i ,  ich  . '
w ieczystey w łasnoręczm e rozp.sała, o czem Sąd f r , ncu , k i ,  M ieszka  on w  domu ,  . »1
P o w ia to w y  L id z k i  poświadcza. W a a i i jo w ic z  na rogu u l i c y  P o h r i lan kow e y .  ( , 3 o7)

E d w a rd  A d a m o w ic z  Sędzia P o w ia t .  L id ż .  J '

A lo iz y  O lszew sk i Zasiadający w  L id z .  P . Un F r a n c is ,  m uni d»un attestat de l ’ U n i -
Sądzie. versite  de V i ln a  , dćs ire  de p re nd re  un engage-

Zasiadaiący W Sądzie P o w ia to w y m  L id z .  monf allni.Ac „  1 6 5r m 11. i *  ment, aup ies de jeunes gens, pour le u r  appren-
Józef T a lk o w s k i .  dre b  j  f Panęoise. І 1 demeure dans la maN

Sekre ta rz  W in c e n ty  M aszew sk i.  (1262) ѵ  z nememe nans la m a i -
J '  '  son du ju i t  A y z ik  Yas i l iow icz  au com  de lą  rue  do

5 W  P o do lsk iey  Izb ie  Pow szechne j O p ie -  3 ^  endtl e- (1D07)
-*  —  —

D ruka rn ia  A . Marcinowskiego.
D o z w a l a  się d r u k o w a ć .  W iln o .  i 855. d. i 5 L istopada.

C b n z o r  L b o n  B o r o w s k i .


